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Cena numeru 30 gr. 
Rok II. 


mensi KURJER mom 


CHEŁMSKI KE 


BEZPARTYJNE PISMO TYGODNIOWE. 


PRENUMERATA 
za 1 kwartał 2,50 zł. 
za 1 rok 10 zł. 


Adres Redakcji i Administracji 


Ceny ogłoszeń 
za słowo. 


aa 


„ Przed tekstem za I w. m/m. 15 gr., w tekście za I w. m/m. 20 gr, za tekstem 
* zal w m/m. 7 gr; strony przed tekstem i w tekście dzielą się na 3 szpalty, za 
tekstem (zwyczajne) na 5 szpalt. Drobne ogłosz. za wyraz 5 gr., tłusty druk podwójnie, duże litery jak 
Dla poszukujących pracy za | wyraz 3 grosze. 


Najmniejsze ogłoszenie 50 grosty. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. droższe. 
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KREM „JAGODA” d. „POLONJA” 
najlepszy środek, usuwający piegi, opaleniznę i wągry. 
UDELIKATNIA CERĘ i nadaje jej młodzieńczy wygląd. 
Sklad główny na Rzeczpospolitą APTEKA CENTRALNA CHEŁM, LWOWSKA 9. 
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NA PRZEŁOMIE. 


Był czas, kiedy rozwój cywilizacji |. 
kultury ludzkiej poszczególne państwa 
I narody opierały na podboju słabszych 
i na wprzęganiu podbitych do pracy, 
na rachunek zwycięzców; był czas kie: 
dy miernik znaczenia społeczeństwa 
stanowiła siła nagromadzonej w niem 
ekspansji gospodarczej | politycznej 
podporządkowująca sobie .społeczeń- 
stwa o słabszym rozwoju gospodarczym 
i politycznym. Były to czasy, w których 
ostatecznym i decydującym trybuna- 
łem układającym formy stosunków na 
rodowych i państwowych — była siła 

To też prześcigały się narody i pań: 
stwa w nagromadzaniu siły i szukały 
dla niej ujście; kto się nie przystosot 
wał w tym okrasie do wymagań czasu, 
kto pozostał w tyle w swoim rozwoju 
gospodarczym, ustrajewym i militarnym, 
ten musiał ulegsć siłom obcym. 

Ostatnim dosłownym wyrazem uży 
cia siły do uzyskania wpływu na formy 
życia miądzynarodowego była wojna 
eropejska. W wojnie światowej czynnik 
materjalnej siły został pokonany przeż 
reprezentantów siły moralnej, którzy 
wysunęli prawo narodów historycznych 
do stanowienia o sobie. Na straży ukła 
du życia międzynarodowego, zcrgani- 
zowanego na podstawie tego prawa, 
stangła Liga Narodów. 

Z chwilą gdy umilkły armaty, gdy 
opustoszały szpitale, gdy zielona ruń 
pokryła mogiły bohaterów, mocerstrwa 
do instytucji, opartej na poczuciu spra 


wiedliwości, wniosły swe stere przy 
zwyczajenia i zdawało się, że praktycz: 
ne znacznie tej instytucji prawa między- 
narodowego zostanie zwekslowase na 
dawne tory — siły przed prawem. Ten 
dencje te stałyby się przeważającemi 
w Lidze Narodów z chwilą wejścia do 
Niej i do Rady Ligi Niemców bez jadno 
czesnego dopuszczenia do równoupraw- 
nionego głosu Polski, jako mocarstwa, 
którego powstanie najbardziej dotknęło 
boleśnie wyznawcę zasad siły przed 
prawem — Rzeszę Niemiecką. 


Jako młode państwo nie zdołaliśmy 
zgromadzić w ciągu kilkuletniego ok: 
resu naszego niepodległego bytu takich 
walorów gospodarczych i politycznych, 
któreby zmuszały wielkie mocarstwa 
do liczenia się z nami, nie zdołaliśmy 
tak powiązać naszego bytu z decydu: 
jącymi o losach świata mocarstwami, 
aby zmuszone były one we własnym 
interesie stać na streży naszego stanu 
posladani», którego umniejszenie było- 
by równocześnie zaatakowaniem inte- 
resów związanych z nami mocarstw. 
Z tych powodów przeżywaliśmy okres 
wielkiego przygnębienia | dość czarno 
patrzyliśmy w przyszłość. 

Gdy nad Tybrem przez usta Musso- 
liniego odezwał się potężny głos odra 
dzającego się w formach gospodarczych 
i politycznych narodu włoskiego, zwró- 
cony pizeciw podnoszącej się bucie 
niemieckiej, — wtedy w całej Polsce 
bez względu na ugrupowania polityczne, 


Chełm, ul. Lwowska 7 (nad „Pomocą*) Skrzynka poczt, Ne 39. 5 


| występienia 


instynktem odczuto, że Europa stanęła 
na przełomie ugrupowania swych czyn- 
nych sił, decydujących o formach 
międzynarodowego współżycia. Wystą- 
pienie Mussoliniego stanowiło wielki 
kapitał moralny dla każdego narodu 
stojącego w obronie swej nietykalności, 
to było znamienną prze- 
strogą przed Niemcami w przededniu 


powzięcia decyzji co do oddania lm 
| poważnej roli w decyzjach międzyna: 
rodowych. 


Przejścia Włoch do obozu zupełnie 
otwarcie potępiającego obecny kleru- 
nek polityki niemieckiej I ujawniane w` 
tej polityce tendencje odwetowe, stało 
się osią stosunku do Niemiec wszyst- 
kich państw, powstałych kosztem usz- 
czuplenia terytorjum dawnego cesarstwa 
niemieckiego i austro-węgierskiego. Na- 
leży stwierdzić, że jesteśmy tu w ok- 
resie wielkiego przełomu w układzie 
stosunków międzyparstwowych, z któ- 
rego każde z państw zmainteresowanych 
obowiązane jest wyciągnąć odpowied- 
nie konsekwencja w układzie ich wza: 
jemnych stosunków, w drodze rozu: 
mianym wspólnym ich interesie. 


Wyłom uczyniony przez Włochy w 
zwycięskim pochodzie dyplomacji nie: 
mieckiej odebrał jej siłę rozpędu Z ja- 
ką wkroczyła do Genewy po stałe miej- 
sce w Lidze Narodów. Starcie zasady 
sprawiedliwości z zasadą siły przed 
prawem na terenie Lig! Narodów nie 
dało rozstrzygnięcia decydujęcego ani 
dla jednej, ani dla drugiej zasady; osta- 
teczny moment rozegrania tej walki 
został odłożony do sesji jesiennej. Pol- 
ska wraca z Genewy nieupokorzona, 
ale | niezwycięska. Minister Skrzyński 
reprezentował w  Gienewie Polskę w 
momencie przeżywanego przez nas kry: 
zysu gospodarczego, w momencie bra- 
ku zdecydowanego i bezwzględnego 
programu sanacyjnego, w momencie 
słabości Rządu, krąpowanego między: 
partyjnemi warunkami przy jego two- 
rzeniu, w momencie ciężkiego stanu 
bezrobocia I szalejącej wśród bezrobot- 
nych agitacji importowanego i rodzi- 


Sir. 2. 


mego komunizmu, w momencie Zagra- | 
żejącej Państwu i niepowstrzymanej 
agitacji przedstawicieli Niezależnej Partjj 

Chłopskiej i Związku Crłopskiego, przy- 

krywejących swoje zbrodnie przeciwko 
Państwu nietykalnością poselską i na 
niedcłęstwie naszych praw opierających 

swoją akcję rozsiewania zgnilizny mo- 
ralnej i ansrchji politycznej. Czas jaki 
pozostał Polsce do wzięcia udziału w 
walce o zasadę sprawiedliwości ra te 

renis Ligi Narodów podczas sesji je 

siennej nie może być zmarnowany. 


Cały naród we wszystkich swych 


grupach społecznych, we wszystkich 
klasach stanowiących składową część 
tych grup, musi zrozumieć, że jego 


znaczenie, nienaruszslność jego granic, 
niezależność jego bytu gospodarczego 
i politycznego, pomyślność i widoki Je- 
go rozwoju są w Jego ręku, od Jego 
rozwagi i Jego rozsądku w postępowa: 
niu i w wyborze dróg zależne. 

Minister Skrzyński śmiało może po- 
wiedzieć: nie przywiozłem Ci Rzeczpo- 
spolito zwycięztwa, przywiozłem Ci tyl: 
ko możność zwycięztwa, do Ęktórego 
osiągnięcia potrzebuję abyś mi dała z 
siebia odpowiednie siły. 

Jakież siły ma dać Poiska swemu 
ministrowi Spraw Zagranicznych na je: 
sienną sesję Ligi Narodów? 

„Dobro Ojczyzny niech będzie naj- 
wyższem prawem“, — oto zasada, któ- 
rą winniśmy bardzo głęboko wziąć do 
serca I uczynić sprawdzianem wszyst- 
kich momentów naszego ycia I poste- 
powania. 

Nie utrzymamy i nie «bawimy Oi- 
czyzny, gdy będziemy się dzielić na 
liczne grupki o wykluczających wszelki 
kompromis i wszelką współpracę na 
dłuższą metę programach, nie zbawimy 
Ojczyzny, a gdy w imię teoretycznej 
zasady swobód obywatelskich dopuści- 
my bezkarnie do podważania w ma- 
sach ludu przez wywrotowe stronnictwa 
ustroju państwowego | społecznego 
oraz zasad moralnych, nie utrzymamy 
swego bytu, gdy szaleńcom niedcjrza 
łym i niezrównoważonym, lub jednost 
kom złej woli pozwolimy bezkarnie 
grasować po wsiach i bałamucić lud 
polski teorjami przywiezionemi z nad 
Moskwy i Newy, nie uleczymy swych 
ran, jeśli z dobrą wolą nie wyciągną 
się do siebie dłonie wrzystkich klas i 
niezewrą się w silnym uścisku rozu: 
mieni: wspólnego interesu, wspólnej 
pracy i wzajemnych dla siebie racjo- 
nalnych ustępstw, nie podniesiemy 
naszej siły gospodarczej jeśli nie na: 
stąpi zdecydowany odwrót z drogi roz- 
rzutności przerastającej nasze dochody 
i naszą pracę. 

Polska nie ma czasu na kłótnie, mu: 
simy Jasno zdać sobie sprawę z tego, 
ża Niemcy uruchomią wszystkie swe 
siły, aby w okresie dzielącym nas od 
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Prezydent Brazylji. 


Washigton Lulz. 


jesiennej sesji Ligi Narodów, obniżyć 
w oczach Europy naszą powagę, naszą 
umiejętność życia i organizowenia się, 
naszą zdolność do rządzenia państwem. 
Każdy strejk poważniejszy, każde wy- 
stąpienie mas zakłócejące spokój pu- 
bliczny będzie wyzyskane przeciwko 
nam. 

Czas dzielący nas od jesiennej sesji 
Ligi Narodów — to próba naszej wy- 
trwałości, to okres naszego dziejowego 
egzaminu. Pomyślny wynik tego egza- 
minu — to tryumf sprawiedliwości na 
terenie międzynarodowym, to zasadni 
cze podniesienie do godności mocar 
stwa państwa słowiańskiego, które w 
pcłączeniu z innymi, wiano się stać 
samodzielnym czynnikiem polityki eu- 
ropejskiej. 
aiz Rai RÓS E m Iii AI 


Wetwanie do mozyków-amatorów. 


Celem stworzenia w Chełmie orkie 
stry syn fonicznel — proszeni są wszy- 
scy, gralący na jakichś instrumentach, 
aby zechcieli złożyć swe dokładne ad 
resy z oznaczeniem instrumentu, w 
aptece WP. M. Walewskiego, ul, 
Lubelska. 


Orkiestra zostanie utworzona pod 
wytrawnem i fachowem kierownictwem 
i wkrótce rozpocznie próby. 


Do pracy więc muzycy — amatorzy 
Chełma — a waszą zasługą będzie zbu- 
dowanie podwaliny może pod przyszłą 
Filharmonję Chełmską, tak jak to miałe 
miejsce w Lublin,e. 


Oczekujemy więc 


licznych, a rych: 
łych zgłoszeń!! 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Benedykta Op. 
Katarzyny W, 
Katarzyny Kr. Szw. 
Marka i Tymołeusza. 
. Zwiastowanie N. M P. 
Siedmiu Bol. N. M. P. 
Jana Damezego. 

. Jana Kpistrana W. 


Z MIASTA. 


„'„ Kino „Oaza“ (wyświetla niezwy- 
kły film obyczajowy „Handlarze żywym 
towzrem*. 

«a Ogólne zebranie „Pomocy* 
odbędzie się w niedzielą, dn. 21 mar: 
ca, o godz. 4ej w seli posiedzień Rady 
Miejskiej (Magistrat). 

„*„ Wielkopostne rekolekcje dla 
inteligencji w Chełmie odprawią się 
w kaplicy domowej OO. Jezuitów, na 
Górce w następującym porządku: 

Dla pań od wtorku 23 marca o g. 6 
wieczorem punktualnie. 

Dla panów od niedzieli Palmowej 
28-o marca o godz. 6 i pół wieczorem 
punktualnie. 

Karty wstępu otrzymać 
zakrystji na Górce. 


„„ Walne zebranie Sp. Roln.- 
Handl. „Rolnik* — odbędzie się 25 
marca 1926 r. — godz. 1.30 po poł. w 
lokalu Okr. Zw. Kółek Rolniczych, ul. 
Obrońska Ne 18. 


„*„ Baczność amatorzy radia, Od 
paru miesięcy w Szkole Rzemieślniczej 
w Chełmie .czynne jest kółko radjote: 
chników złożone z uczniów tej szkoły. 
Od półrocza prowadzone są w kółku 
pod kierownictwem jednego z profeso- 
rów teoretyczne i praktyczne zajęcia w 
dziedzinie radjotelefonji, co dało ucze- 
stnikom wiedzę teoretyczną i rutynę w 
tej dziedzinie. Obecnie kółko chętnie 
przyjmuje urządzenia instalacji radjo: 
telefonicznej w godzinach pozaszkol- 
nych. 


4, W dniu 28 marca roku bież. 
o godz. 5 po południu, w Sali Klubu 
odbędzie się Walne Zgromadzenie Człon- 
ków. Polzk. Klubu Społecznego | 

Z następującym porządkiem obrad: 

1) Zagajenie i wybór Prezydjum. 

2) Odczytanie protokułu, z poprzed: 
niego zebrania. 

3) Sprawozdanie Zarządu i Gospoda- 
rza Klubu. 

4) Sprawozdanie Kasowe i odczytanie 
protokułu Komisji Rewizyjnej. 

5) Wnioski Zarządu. 

6) Wybory nowego Zarządu i Komi- 
sji Rewizyjnej. 

7) Wolne wnioski. 

W razie nieprzybycia wymaganej ilo- 


można w 
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ści członków, Ogólne Zebrania odbę- 
dzie się w drugim terminie, tegoż dnia, | 
o godzinie 6 po południu i będzie pra- | 
womocne, bez względu na ilość przy 
byłych członków. 

Zarząd prosi W. P. Członków, o licz 
ne j punktualne przybycie. 

« Miał apetyt — na srebrny ze- 
garek, Skwaruk Jan, Lubelska 57, latek 
sobie zalednie 12 liczecy — a nie ma 
jąc pitniędzy — poprostu ukradł go z 
otwartej szzfy Dawidson Stry, Lubelska 
57. Małoletniego złodziejeszka przyłapa- 
no leenak na kradzieży. 

, Krwawą awanturę na tlcy Lu: 
belskiej wywcłali Szyfer Luzer, Otłoń: 
ska 13 i Sztelnberg Abram, Lubelska 
61. W zapale wojenrym pokiereszowali 
sobie „buzie* w niemożliwy sposób — 
krwawiąc się nawzajem obficie. Na mo- 
ment bójki nadszedł Komendant policji 
pow. chełmskiego p. A wygra — obu | 
rycerzy zatrzymał i cddzł ich w ręce 
policjanta. Epilog rozegra się przed krat: 
z sądowemi. 

, Sklep z brudami —posisda Pe 
a Gitle, Podwalna 5, chociaż na 
szyldzie napisnno, że jest to „sklep spo 
żywczy” Za wprowadzenie ludzi w tłęd 
spisano z nią protokuł 

xx Pijany Golas — Bazyli, Górka 
Katedralae, w napadzie jakiejś n ewy- 
tłumaczonej złości -- począł zaczepiać 
i wyzywać każdego, kogo tylko spotkał 
na ulicy. Tego s«mego „usposobienia“ 
jest Jan Nawrocki Pocztowa 50 Obu 
„rycerzy alkohclu” sprowadzono do a 
resztu i troskliwie" ułożono na przy- 
czy. 

wz „Zabawę* w złodzieja — urzą- 
dził sobie Sznajder Józef, z kol. Tru 
baków i skradł ze sklepu Kilsztajna 
Hersza, Lwowska 30, dziecinny żakiecik. 
„Zabawa” jednak przybrała zgcła rie- 
pożądany dla niego obrót, aibowiem 
kupiec spostrzegłszy się w porę, rozpo- 
czął pościg i z pomocą przechodniów 
oddał złodzieja w ręce pollcji. 

„„ Czyja wilczyca? Do mieszkania 
p. Merji Bsrman, Oblońska 16, przy: 
błąksła się wilczyca maści ciemno bru- 
natnej, l'cząca około 6:ciu miesięcy, 
gdzię właściciel może ją odebrać. 

«‘« Nowa placówka zawodowa. — 
Przy Magistracie m. Chełm powstał Od- 
dział Związku Zawodowego pracowni: 
ków miejskich Rzeczyposp. Polskiej 
Prezesem wybrano sekr. Mag. p. Wiś- 
niewskiego Władysława, skarbnikiem, 
kasjera Magistr. p. Henryka Bruszew 
skiego, sekretarzem ref. podatk. Magistr. 
p. Stefana Umińskiego Nowej tej pla- 
cówc życzymy „Szczęść Boże”. 

„*„ Bestjalstwo woźniców — przy 
blerać już poczyna u nas formy epi- 
demji. Niemal co tygodnia notujemy 
fakty niezwykłego barbarzyńsiwa wożź 
niców — do tego smutnego rejestru 
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przybywa dwa nowe nazwiska: Nizi Łu- 
kasza z Wolwinowa i Kiejzman Judke, 
Hrubieszowska 4. Barbarzyńcy ci prze 


|ładowali niemożliwie wozy, a konie nie 


mogące w żaden sposób podcłać pracy 


ponad ich wycieńczone siły — keto 
wali — wgrost z ckruci*ń twem. Czyż 
głos nasz. rawołujacy da założenia w 


| Chełmie Oddziału „Tow. Ochrony Zwie- 


rząt”, której to spranie poświęciliśmy 
specjalny artykuł, ma przebrzmieć bez 
echa? N.ema u nas ani jednego czło: 
wieka, któryby sle zajął zerganizowa 
niem Oddzizłu? D: prawdy wstyd! 

* Zginął chłopiec -- Stefan Ka- 


* * 
puś.iński, lat 15, syn Jans, Sadowa 21, 
który przed kilku dniami wyszedł ze 
szkcły Im. Tad. Kościuszki I dotychczss 
do domu nie powrócił 

s*a To już jest bezczelność Ku- 
rowskilemu Jaxowi z Sewira w chwili, 
jgdy znajdował się na sali sądowej — 
wyciągnęł jakiś specjalista 20 zł. z kie- 
szeni i znikł bsz śladu. 

„a mWdzięczna* kuracjuszka — 
Anton'na Piech, Kopernika 1, opusz- 
czejąc szpital św. Mikcłajs, w którym 
się leczyła — zabrała ze sobą bieliznę 
szpitalna, zapewne na pamiątkę. Nie 
udało się jednak, gcyż pielęgniarka 
szpitala schwyteła ją na ulicy i „pa- 
miażką: odebrała 

a, „Antymilitarystka*. Humaniuk 
Anna, Lobelska 74, spotkawszy na ul 
paru żołnierzy zwymyśleła ih w nie: 
dających się opisać słowach I wywo 
tala awanturę. Dopiero policjant uspo 
koił ją i odprowadził do aresztu. 


sę „Piękna Helena“ w rynszto- 
ku, Po terunkowy, obchodząc swój re- 
jon, znalazł w rynsztoku smacznie so- 
bie śpiącą niewiastę Okazało się, że 
była to Helena Kamińska, Piłsudskie- 
go 15 „Liteściwy* stróż bezpieczeństwa 
odprowadził ją na wygodniejsze łoże 
do aresztu policyjnego. Zdaje się, że 
była ona coś niecoś „wsitawiona*. 

+, Dobry uczynek sędziego śled 
czego. Do mieszkania p. Kotarskiej 
Józefy, Sienkiewicza 19, wpadł znany 
na naszym bruku opryszek Gilewski 
Bronisław, Sienkiewicza 13 i w napa 


dzie wściekłości porżnął, trzymanym w | 


ręku nożem, całą pościel i poduszki. 
Sprowadzony do Komisarjatu obrzucił 
policjantów całą furą jemu tylko wła: 
ściwych epitetów Zdaje sie, że Chełm 
odetchnie trochę, albowiem sędzia śled- 
czy kazal opryszka osadzić w więzieniu 
— za co mieszkańcy miasta są mu 
bardzo wdzięczni. 

*, Od Redakcji. 
kcnforaneji pozelukiej 
przyszłym namerz6, 
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Z POWIATU. 

** Staw. — Znalezienie trupa, O 
bok drogi polnej, przy kol. Jagodne 
znalezione w dniu 12 b. m. zw'oki nie- 
znanego mężczyzny, lat około 30, zdro- 
wej budowy ciała. Na truple żadnych 
obrażeń zewnętrznych, ani znaków 
gwałtowne| śmierci nie znaleziono, tak 
samo żad:y:h dokumentów osobistych. 

Wywiady policyjne ustal ły, że są to 
załoki Wacława Gajewskiego, byłego 
magazyniera zasobów w Bełżcu, zwol. 
nionego dyscyplir"rnie za nadużycia 
służbowe. Zona jego ma pracować 
przy jednym z urzędów w Radonmilu. 

Załoki przewieziono do kostnicy szpi- 
tela św. Mikołaja w Chełmie, gdzie w 
d. 153 b. r. dokonano sekcji, która 
wykazała, iż śmierć nastąpiła wskutek 
ucisku mózgu, spowodowanego pęknię- 
ciem tętnicy średni ej l wyłamania kości 
skroniowej klinowej. 'onieważ w żo: 
łądku żadnych śladów pokarmu nie 
odnaleziono--przeto zachodzi przypusz- 
czenie, iż denst z wygłodzenia stracił 
przytomność, a upadejąc zadał sobia 
opisane śmiertelne obrażenie, zwłaszcza, 
że kość czaszki tegoż okazała się anor 


malnie cienką. — Ustalono też, że Ga 
jewski ostatnimi czasy zdradzał aner: 
malny stan psychiczny. Winy osób 


trzecich niema. Zwłoki pochowano na 
cmentarzu w Chelmie. 

** Chramcwka - gm, Swierze —- 
Kradzież 6 'aj—pzyczyną podpale- 
nia. W donu mieszkalnym Kamiń- 
skiej Feliksy wybuchł dnia 11.5. b. r 
greź y pożar — który zniszczył dach, i 
większą ilość, znajdującego się na stry- 
chu zboża. Ogólne straty wynoszą 
około 1000 zł. 

Pol'cja stwierdziła, że pożar ten po- 
wstał skutkiem podpalenia, dokonanego 
przez Gustawa Kapca, lat 11 liczącego, 
który do spółki ze Stanisławem Kamiń- 
skim, lat 12 liczącym, wnukiem poszko- 
dowenej skradli swym rodzicom po 3 


i jaja, a spieniężywszy je za 54 gr.— mieli 


| zagacie przy domu Kamińskiej. 


następnego dnia kwotę tę podzielić 
między siebie i kupić piłeczki do wy 
rzynania ramek. Pieniądze ukryli w 
Wów- 
czas Gustaw Kop, nie chcąc, aby pie- 
niądze przyszły do podziału—-wyciągnał 
je i dla zatarcia śladów podpalił w 


| miejscu ukryciu zagatę, z której znowu 


płomień przedostał się na dach. 

Zrąb na szczęście uratowano. Nad: 
mien ć wypada, że małoletni podpalacz 
od lat dziecinnych cierpi na zaburzenie 
umysłowe, połączone z napadami o: 
błędu. Wówczas ucieka w pole. wałęsa 
a tam bez celu i ucieka przed ludż- 

— Oddano go opiece rodziców. 

kC” Busówno — gm. Olchowiec. — 
Wybredny smakosz. Z niezamknię: 
tego chlewa Antoniego Korniaka skra- 
dziono pewnej nocy 21 kur. Policja 
wykryła złodzieja w osobie Mikołaja 
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Dragana, mieszk. wsi Dobromyśl, gm. 
Siedliszcze. Podczas rewizji znaleziono 
u niego tylko jeszcze trzy kury. Reszta 
spoczęła w żołądku Dragana i jego 
rodziny. Sprawę skierowano do sędu. 

** Nowy Folwark-gm. Rakołupy. 
— Kradzież koniczyny. W nocy zd. 
7 ne 8 marca b. r. z niezamkałętej i 
nieogrodzonej stodoły Pawła Grudnia 
skrędziono około 100 kg. koniczyny, 
wart. 270 zł. Policja jest już na tropie 
sprawcy. 


Od naszych korespondentów 
Dobry znak. 


Dzląki energiozaym zabiegom miej 
sceoweago p. starosty Miadzybłoskiago 
p. Fr. Koleezki powoli upragolone świa 
tło zaczyna trafiać w najeismniejsza i 
najdalej położone zakątki naszego po 
wiatu, Oto w dnis 28 letego b. r. w 
kolonji Lutnowieskiej, gm, Wojsławies 
p. Fr. Koleezko s ramienia Pow. Raży 
Rolnej (która powstała dziąki zabiegom 
p. starosty) wygłosił u nas wspsniały 
odsyt „O potrzebech wsi*, którego m 
włejkiem xalnteresowaniem wysłashała 
młejsaowa ludność. 

Prelegent porsszsł wiele ciekawych 


i 


i pożytscznyeh spraw, konieeznych w 
dziniejszej dobie àla naszej wsi. 

Między innem!,tw bardzo prosty | zra 
szumiały sposób omówił kilka zagadnień 
s gakresu rolnictwa, jak up. o skladzie 
i budowie rośliny o jej kcniecznyeh 
20 ta warenkach, o hodowli, o stoko 
wania nawozów sztacznych i obornika, 

Wrozesie gruntownie wyjaśnił zaa- 
czenie Pow. Rady Rolnej orsa o jej 
ustozsnkowania się do Kółek Rolniszych 
— eo zebranym bardzo się podobało i 
jednocześnie wywołało bardzo zdrową 
myśl, a mianowicie, że tak tylko oble 
zeapojane inatytecje rolne mogą prry- 
nieść naprawdę wisla korzyści Pań 
stwu i drobnemu rolnikowi na terenie 
tutejszego powiata. Na zakończenie je 
den z obeenych w imieniu całego ze 
społs słuchsczów, w podniosłych słowach 
sordoernia, a gorąco podziąkował p. 
Kołeezce Fe. ip. starcścia za trendy 
poniesione ned zorganizowaniem tak 
koniecznej dla nas Pow. Rady Roloej, 
tycząs jej owosnej wspó 
mi Rolniczemi. 


Czułczyce, gm. Staw. 


Wieś nasza choć jest duża, bo cią 
gnie się na przestrzeni przeszło 2 ch 
kilometrów, lecz 
organizacji społecznych nis miała. 

Próbowano w roku 1921 


prasy z Kółsa | 
s SGI 


dotychczas żadnych | 


Kółko Rolnicze, jednakże po upły- 
wie jakichś 2—3 miesięcy swego istnle- 
nia, wspomniane Kółko nie chciało się 
samo toczyć | rozpadło się. Winą tego 
wszystkiego było wątłe zrozumienie 
dobra i celów organizacyj wiejskich. — 
„E! co mi tam po jaklemś Kółku Rol- 
niczem, abo to ja co z tego będę 
miall“ — dawało się słyszeć tui owdzie 
w kilka dni zaraz po założeniu t*go 
Kółka. Takisż przekonanie nabierał je- 
den po drugim i cała prawie wieś do 
szła do wniosku, że najlepiej żyć „tak, 
jak nasi ojcowie i dziadowie”, — bez 
żadnych stowarzyszeń | organizacy|. 


Lecz teraz staraniem miejscowego 
nauczyciela p. Walczaka my, młodzież 
wiejska zostaliśmy przekonani, że w 
gruncie rzeczy jest niedobre takie ży- 
cle „jak nasi dziadkowie i ojcowie”, że po: 
winniśmy się starać przejść na inną dro 
gę życia, powinniśmy poświęcić się 
całkowicie sprawie szerzenia oświsty i 
kultury na wsi. 

Dnia 28 lutego r. b. w sali szkolnej 
odbyło się zebranie młodzieży, na któ: 
rem postanowiono założyć Koło Mło: 
dzieży Wiejskiej w Czułczycach. Wyb: 
|rano więc zarząd Kcła w składzie na- 
stępującym: 

Przewodniczący — Skubij Dymitr, za- 
| stepca — Wróbiewski Wincenty, sek- 


założyć | retarz — Filipczuk Dymitr, zastępczyn 
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1 tzlałulności Instruktora 
Kółek Roln. © powiecie, 


| 

Popołudniu instruktor odjeżdżał do | 
następnej wioski, i naprawdę wzrusza 
jącym momentem był przejazd przez | 
wioskę, gdzie mieszkańcy każdy ze swo- 
ją rodziną stali przed chatą, żegnejąc 
instruktora serdecznym uśmiechem 
lub wyrzuceniem kapelusza w powietrze, 
Widać było jak silnie ludzie ci w swo 
jej prostocie prz; wiązali się dos instru- 
ktora, który przez z górą 3 lata był im 
dobrym i bezinteresownym doradcą w 
smutku i radości, i w dalszym ciągu 
pragnie, by im przez skcmasowanie 
gruntów ułatwić pracę mozolną rolnika, 
i podnieść ich dobrobyt. 


4) Wieczorem tegoż samego dnia od 
był się odczyt w Bukowej Dużej w miej. 
scowej szkole. Ze względu na niedo 
ręczenie zawiadomienia o przyjeździe 
instruktora, ludność o odczycie do osta- 
tniej chwili nie nie wiedziała Atoli mlej- 
scówi sołtysi rozbiegli się po rozległej 
włosce I wnet obszerna sala szkolna 
gościła z górą 100 kilka osób. Odczy- 
tu wysłuchano z wielkiem  zaciekawie 
niem, ożywiona dyskusja ujawn'ła póź 
niej kilka palących potrzeb tejże wio- 


ski. Zasadniczo chodzi tu o doprowa 
dzenie do skutku układu serwitutowe- 


go wioski z b. majątkiem, bedącego 
obecnie w posiadaniu zgórą 200 kolo 
nistów, co komplikuje człe zagadnie 


nie. Rzecz atoli jest ważna | pilne, al 
bowiem wstrzymuje ona bieg prac ko- 
masacyjnych również zalnicjonowanych 
przez instruktora Kółek Roln. a prowa- 
dzonych przez gsometrów Wydz. mel 
joracyjao pomierowego C. Z. K. R Kol- 
portarz kslążek w tej miejscowości był 
słabszy niżeli w Łukówku. Bukowa Da- 
ża, to wieś zamożna co do posiadała 
ziemi przez gospodarzy, lecz przy obec 
nej wadliwej formie warsztatu rolnego, 
gdzie poszczególne gospodarstwa le- 
żą w odległości do 9 klm. od zabudo- 
wań, gospodarze są nędzerzami, to też 
trzeba dołożyć wszelkich starań, by 
chwilowy zastój robót komasscyjaych 
przez usunięcie trudności serwituto 
wych, znieść. 


5) Dnia następnego, w niedzielę, in- 
struktor wyjechal do Sawina z odczytem. 


W Sawinie wprawdzie istaieje zale- 
galizowane Kółko Roln. lecz dotąd nie 
wykezało owocniejszej pracy, Sekretarz 
gminy p. Radko przygotował odczyt, 
który się odbył w Domu Ludowym 
miejscowego Koła MŁ W. Ze wzgledu 
na pcczątkowo małą ilość gospodarzy, 
przesunięto odczyt na drugi glan, a 


i 
wpierw odbyła się gromadzka narada 
nad brukowaniem drogi przez Sawin, Í 
budową mostów. W toku tych narad 
przybyło tyle gospodarzy, iż można było 
przejść do odczytu, który się odbył 
przy liczbie około 60 słuchaczów. Spra- 
wy gospodarcze atoli zebrzenych tak 
zainteresowały, iż po ukończeniu od- 
czytu gospodarze prosili istruktora o 
dod:tkowe objaśnienia spraw związa* 
nych z przeprowadzeniem zasadniczej 
meljoracji łąk i pastwisk, których Sa 
win bardzo dużo posiada, lecz zysków 
nie przynoszą. lastruktor zapoznał gos: 
podarzy z korzyściami zawiązania Spół 
ki meljoracyjnej, możliwością otrzyma- 
nia na ten cel z P. B. Roln. kredytu 
meljoracyjnego ltd. zebrani jednogłoś- 
nie prosili instruktora o umożliwienie 
im przeprowadzenia meljoracji, ześ ca 
łość odczytu wywołała takie miłe wra- 
żenie na wszystkich, że p. Chmielewski, 
b. czł, Sejmiku, zaproponował instruk- 
torowi zgodzić się za pewnem wyna- 
grodzeniem częstszy przyjazd do Sa- 
wina z tak miłymi i pożytecznymi » od“ 
czytami. 


Dnia następnego, po napisaniu pis- 
ma w sprawie meljorscji Sawina do 
^ ydz. meljoracyjno pomiarowego C. Z. 


K. R. w Warszawie, instruktor wyjechał 
do Kol. Bachus, żegnany serdecznie 
przez gospodarzy Sawina, którzy się w 
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Krukówna Franciszka, skarbnik — 
Charko Michał, zastępczyni — Derdera 
Antonina, członkowie Kom. Rewiz. Iwa- 
naszko Andrzej | Bartoszuk Stefan 

Wszystkich wybrano większością gło: 
sów „obecnych. 

Zgłoszenia do zapisów członków Koła 
napływają w dość szybkim tempie, bo 
już teraz nasze Koło liczy ogółem 37 
członków i członkiń. Mamy nadzieję, 
że powiększenie nastąpi jeszcze zna” 
cznie. 

Dnia 4.II r. b. zebrał się Zarząd Koła 
w szkole i postanowił przystąpić do 
pracy. 

Na wstępie wzięliśmy się do zorga 
nizowania ról komedyjki Bonifacego 
Wrzosa p. t. „Marek Lopian“, którą to 
zamierzamy wystawić na Święta Wiel 
kanocne. . 

Zadaniem naszego Koła na przyszłość 
jest utworzenie w miarę możności sil 
nej sekcji testralnej, utworzenie chóru, 
na jesieni i zimą, kiedy będą sprzyjały 
ku temu długie wieczory, — kursów 
wieczorowych, a także pomyślimy i © 
wychowaniu fizycznem — o sporcie. 

Giównym zaś projektem i celem Kcła 
przy poparciu odposiednich czynników, 
jest zorganizowanie straży cgsiowej w 
Czułczycach. 

Na razis ograniczamy do tego, że 
w każdą niedzielę robimy tak zwane 
zebrania koleżeńskie, na których odby 
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wają się pogadanki, czytania „na głos“ 
gazet i książek, odczyty o rolnictwie 
t. d., oraz w czwarteki wypożyczaniem 
książek z bibljoteki szkolnej. 

%ielkich starań w tem dokładają na 
uczycielstwo szkoły powszechnej w Czuł 
czycach państwo Walczakowie. 

Wśrod członków Koła daje się za 
uważyć zainteresowanie się życiem or 
ganizacyjnem, oraz chęć do dalszych 

rac. 

Tak, koledzy, do pracy! Póki wre 
jeszcze w was młoda krew, pełna ener- 


gii, — umiejcież te chwile wykorzystać 
w poświęceniu się sprawie dla dobra 
społeczeństwe! 


Szczęść wam Boże! 
Członek Koła D. S. 


Przypisek Redakcji. Z przyjemno 
ścią notujemy wiadomość o rozbudze: 
niu się wsi Czułczyce do pracy spole 
cznej i oświatowej i jesteśmy dla p. 
Walczaka — inicjatora akcji z pełaem 
uznaniem. Oby zamlazł |aknajwięcej 
naśladowców. 


Świerże. 
Z życia nauczycielskiego. 


W daiu'14 marsa b. r. odbyło sią go* 
s'edzsnie Dozora szkolnego. Na zebra 
mie przybyli wszyscy esłoukowie in gra 
mio — chociaż z- malem opóźnieniem, 
tak, że jadni na drugich musieli czekać 


Str. 5, 
Pomieduenie odbyło się s następującym 
porządkiem dxiennym: 1) Sprawa 2 ki. 
szkoły w Haiszowie, 2) Sprawa szkółki 
drzew owoeowych 3) Podział grunta 
szkolnego, 3) Zatarg pomiędzy eks dniar. 
szkoły p. Skorupą, a obecnym p. Tka- 
oesuktem, 4) Wolne wnioski. 
Rozpatrywano każdy punkt po kolei, 
Sprawą referował pregas Dozoru p. Kuź- 
mlak; głos w sprawach powyższych £a 
bierał p. Kaglert osłonek Dosoru, p. 
Dyezko, nasezyciel! oraz nanezyciel de 
legat na posiedzenia rady gminnej ipo- 
siedzenia Dozoru, x Ogniska nauczyciel- 
akiego p. Trendoła Na sprawą utworze 
pia dwaklsgówki w Haiszowie, oraz ot: 
waroia” szkoły w Redee wszysey patrzyli 
się realnie, widząe w stopnia organiza. 
cyjoym szkoły, rozwój oświaty w danej 
miejseowości. Inni smłonkowie Dogora 
gospodarz p. Potruki inni byli tegoż 
zdania. Ziemią szkolną podzielono w tym 
samym porządku jak była, oras prsy- 
gnano p. Czsehokowi 1 i pół morga łąki 
an prowadzenie kancelarji Dozoru, Spra 
wę p. Tkaczuks contra Skorupa welat 
wiòno na rzecz tego ostatniego. Nad 
sprawą szkółki drzew debatowauo długo, 
ala nis można było coś konkretnego o 
tem powiedzieć, gdyż ma powiedzenia 
brakło reforenta tej sprawy p. Tkeckska, 
a myśli jego oraz propozyeji nikt nie 
znał, Chociaż wazysoy oświadezyli się 
xa utworzeniem tegoż. Sprawą tę zo 
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tem celu zebrali samorzutnie. 


W Kol. Bachus jest Kółko Roln. i Ko- 
ło Osadników, a prezesem jednej i dru 
glej organizacji jest p Jan 
człowiek wielce uspołeczniony, radząc i 
pomagający okolicznym gospodarzom 
słowem | czynem, człowiek mający u 
okolicznej ludności bez względu ra 
wyznanie, poważne poszanowanie. To 
też wieczorem na głos tegoż prsezeSm, 
w miejscowej szkole, zebrali się Osad 
nicy, by wysłuchać odczytu, którego 
już dawno pragnęli. Wprawdzie było 
to szczupłe grono, bo zaledwo 30 kilka 
osób, atoli dyskusja prowadzona była 
bardzo rzeczowo, i wyłącznie na temat 
wiosennej uprawy | siewu Oraz nawo: 
żenia. Miało się wrażenie że ma się 
do czynienia z b. wychowankami szkół 
Rola. tak bowiem świadomie stawiano 
zapytanie, orsz wyłuszczano swoje do 
świadczenia i spostrzeżenia praktyczne. 
Kolportarz książek natomiast był słab 
szy, gdyż Osadnicy nzogół prenumeru- 
ją swój organ „Rolnik i Zagroda“ a 
następnie „Poradnik Kółek Roln.*, któ 
re im przynoszą bieżące wiadomości z 
dziedziny zagsdnień gospodarstwa rel 
nego. Dria następnego, po serdecznem 
pożegnaniu się z wzorowym prezesem), 
instruktor wyjechał do Koła Osadników 
w Koziej-Górze, gm. Olchowiec. 


Odczyt odbył się w obszernej sali 


VW anersk, | 


szkolnej wieczorem, a wraz 'z instruk- 
torem przybyli pp. administratorzy oko- 
licznych majątków, i-tak: p. Lelak z 
Chyline, p. Księżypolski z mej. Busów* 
na, b. administrator maj. Kozia Góra p 
Rybiński, oraz administrator ogniska 
kultury roln. na ośrodku Kozia Góra p. 
Żomeę:ński («łaściciel p Wacław Czer- 
misk! kier C. Z. K. R) i wójt gm. Ol 
chox iec, pozatemm nikt więcej. Oxazało 
się, iż wł ścianie Kozie|-Góry o odczy 
cie nie zosteli powiadomieni, nawet 
kierowniczka szkoły p-a Kozłówna rów- 
nież o odczycie nie była zawiadomio: 
na, Wobec tego wysłano na wieś kilku 
chłopców, I mie trwało cełej godziny, a 
zebrała się poza powyżej wymieniony 
mi z górą 150 gospodsrzy, którzy zca 
łą ciskswością wysłuchaj! odczytu rol 
niczego, a który jak później oświad- 
czali tef?! do ich przekonanie, i wy 
jsśnił im wiele sprew, z których dotąd 
sobie nie mogli zdawać sprawy. Rów- 
nież i kclportarz książek cleszył się 
silniejszem poptrciem, dyskusja była 
szczegółowe, to też c puszczając odczyt 
gospodarze głośno wyrażali swoje za- 
dowolenie. 


8) Dnia następnego, wyjechał instruk- 
tor do wsi Olchowiec, i ta też dziwnym 
zbiegiem okoliczności nie dotarło za- 
wiadonienie o mającym siłę odbyć od: 
czycie. Ponieważ jednak instruktor do 


Olchowca przybył przed południem, 
zatem była możność zawiadomienia go 
spodarzy o odczycie, który następnie 
odbył się przed wieczorem w miejsco- 
wej szkole. Frekwencja słuchaczy jed: 
nak była słabsza niż w Koziej Górze, 
bo przybyło tylko z niecała 50 gospo 
darzy, a to ze względu na fatalną dro- 
gę po roztopach śnieżnych, Odczyt był 
przystosowany do najbardziej aktualnych 
zegadnień tej wioski, która ma wpra: 
wdzie bardzo bogatą ziemię bo próch 
nicową, z powodu jednak zbyt wyso- 
kiego poziomu wód zaskórnych, kwaś: 
ną, słaboczynną. To też odczyt uwzglę: 
dniający reformę obecnych warunków, 
wywołał ogromne zalnteresowenie. Ró: 
wnież kwestja stosowania nawozów 
sztucznych była uktualna. Następnie 
produkowanie obarnika, przechowanie i 
używanie racjonalne żywo poruszyło ze- 
branych, dyskusja na ten temst i na 
temat osuszenia pól, przewlekła się do 
późaiej godziny. Podaleść mi wypada, 
iż p. Kruciński, b. poseł na Sejm, w 
dużej mierze przyczynia się do uświa- 
damiania rolników Olchowca I okolicy, 
to też jest ogólnie poważany, a jego 
rady znajdują chętny posłuch. 


(d. c. n.) 
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atawiono p. Tkaezukowi de zreślizowa- | nych 


nis w porozumieniu z Dozorem Szkol. 
nym, Po posiedzeniu Dogera odbyło sią 
zebranie w «prawie utworzenia mle 
cwarni w Smierżach, filja Dorchssk, 
Sprawę referował administrator p, Eo- 


glert. Szkoda, że tak mało było ludzi. 
Ale jest nadzieja rzecz dojdzie do 
skutku. Mat. 


Z gminy irądy—w Swierzach. 


Kilka dni temu odbyła się 
gminy naszej Przeprowadził ją, ku 
naszemu zadowoleniu wydelegowany 
przez p. Starostę Międzybłockiego, pan 
inspektor Lewandowski. Bardzo kon- 
tenci jesteśmy, gdyż po skandalu po- 
datkowym dokonanym we wsi Zulin 
wnieśliśmy prośbę do Wydziału o roz- 
wiązanie rady, o usunięcie wójta i t,p. 
Teraz widzimy, że władze uczyniły za 
dość naszej prośbie. Wkrótce spodzie 
wamy się rezultatów dla nas pomyśl- 


rewizja 


| się, 


o 


t. j. tych, o które prosimy. 
Lewandowski zbadał na miejscu kilku 
osobników, z gminy, którzy mieli do 
wody najróżniejsze na wójta, okazało 
że ci ludzie co pisali tę prośbę, 
czy skargę mieli racje, że gmina nasza 
jest chore, no i naturalnie lekarz się 
znalazł, a tym jest Czcigodny pan 
Starosta. 


W ostatnich dniach nastąpiło w Zo- 
linie „zawieszenie sołtysa p. Rozwody 
w czynnościach". Pan Rozwoda zamie: 
szany był w skandal podatkowy z p. 
Dumańskim  pomocniem gminnym. 
Sprawa ta jest w toku z 36 osób ścią 
gał p. Sędzia śledczy w Chełmie ze: 
znanie w tej sprawie. 

No a p. Starosta zarządził zawiesze 


nie sołtysa Rozwody w czynnościach. | 


Całkiem słusznie, bo jakżeż człowiek, 
który robi takie nadużycia może nosić 
godło państwa. 


Nasz Sejmik chełmski zdaje egzamin ze swych zamie- 
rzeń w kierunku ulepszenia gospodarki powiatu. 


* Rozdanie kompletów stucyj czyszczenia zbóż. 


Przed klika dniami przystąpił nasz 
Sejmik do rozdania maszyu, służących 
do ozyszszenia zbók. Na camie wydano 
6 kcmplstów, składających się z wizlni, 
młynka, triera i źmijki. Komplety te o 
traymały gmiay Swierte, Pawlów, Staw, 
Wojnławies, Turka i Cyzów. 

Przed vozdaniem przeprowadzono pró 
bę pracy mazzyn, której dokonali profs. 
sorowio szkoły rolniczej m Osszowa pp. 
Staski I Kransownki, w obesnożści p. Sta 
rosty, kilku «złonzów Sajiiku i zalnte- 
resowanych gospodarzy, Do próby wsią 
to 56 kg. sawsdzkisgo jęczmienia „Ha 
nasia” | po pirzepuszozeniu zboża przew 
maszyny, obsani mogli podziwiać dosko 
nałą ish sprawność, jek równieź naoca 
nie sią przekonać jak śmietuje próbo 
wany jęczmisń zoatał rozesgregowany 
na gatunsk najlepszy -do siewu, gorany 
na kragy, i jak wszelkie nasiona ekwa- 
stów, ziarna ianego gatunku i wzselkie 
- niepotrzebne domiesayi zostały dokładnie 
ze zboża wydzislone. Po pouczenia o 
beenysh o sposobie obchodzenia się m 
maazypsmi przy przey, p. pref. Steski 
zdradził zebranym „iajemnicę* iż do 
próby wsięto nie xbońo dobrepa gatunku, 
lesz poślad, sby tem łatwiej można by» 
ło sprawdzić fankojonowanie masayn, 
Oświsdczanie to, po pizejczenie wydzie 
lonych ziarn, wywołało przwdziwo záu 
mienie — dra bowiem ilość zboża po 
śladowsgo może teraz doskonala a/utyć 
do zasiówu 

Następnie jeden z gospodsrzy prosił, 


aby peddano próbie przyniesiony przew 
niego jęszmień ocayszeżony domowym 
sposubam, zawiersjący jsduak jeszcze 
datą ilość neslon wyczsi i isnyeh ko 
ślin, których bez pomesy mekzyn nie 
można było za zbośa wzdzlić Chosisż 
jęczmień ten przepuszazcno tyiko prezos 
śmijkę — to jadnak prawie wszymikie 
obee nasiona zoztały w bardzo krótkim 
ezazie ze zboża nsunięta, Właściciel te 
go zbota przejraawszy je dokładnie — 
wyzanił się o sprawności maszjny z 
największom: uznaniem i pochwałą. 

Po tax áwietaej próbie, dokonanej 
pablicznie, rad.ść pra dziwa ogarcęela 
tych gospodarzy, którzy przyb.li po ms: 
szyny ! pościsztnio ładowali je na wozy, 
by mós jaknajprędzej zawieść ja do 
awych gmin, Zaufanis do atzsyj czjsz 
ezania zbóż tom wiącej wzrosło, if za 
azai wyżej opisany. a nieprzowidziany 
wypada, ża jeden z gospodarzy przed 
stawił do próby swoje własne zbośs, 
Zswsze to gozpodarz wiejski nejwięcaj 
ufa i wierzy drsgismu, podebnewu sobie 
gospodarsowi. Toteż miejmy nedzieję, 
Że reszta gmin naszego powiatu, która 
aie zostały jeszeze zaopatrzone w kom 
plety mazzyn—będzie usilcie zabiegać 
i prosić o nsjrychlejszy przydział staeyj 
— wszyscy już bowiem, dzięki aserckiej 
akcji aświadamiejącej ca wai w naszym 
powiecie —poczyssją rozumieć «0 znaczy 
postęp w rolnietwie i jakie on mofo sa 
sobą przynieść korzyści. Z chwilą, gdy 
wszyulkie miacje czyszczenia zhóż będą 
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Pan | w rueku i gdy gospodarze poszną uży 


wać najlepszych tylko ziarn do zasla 
wów--musi wzrosnąć bogactwo powiatu 
—bo przecisż nawet przysłowie mówi: 
„jaka mać, taks nać"—jakise zboże bą 
dzie wrzucone w ziemię, takie wyda 
plony. Możemy się więs poszczyeić rə- 
alog i wielca pożyteszną pracą naesogo 
Sejmiku, która zaznaczyła sią tak do 
biteie przex urządsenie stneyj kapula- 
eyjnyeh, wzorowysh mleczarń, a ostatnio 
atacyj czyszezenia zbóż. Rolniey nasze- 
go powiaiu, widząe, jak dba się o nieh 
ns każdem połz-—nie tylko, ża zaprzos- 
tali wyrzsksć ma Sejmik, lecz takża 
wyrsźnie i głośno wyratsją się o nim . 
z pełnem uspaniem, a dis- Przewadui- 
ssąssgo Sejmiku, p. Starosty Między: 
błoekiego, są pełni wdzięszności Wi 
dzimy z tego, że nszz lud wiejaki nie 
jest zły i nie wyrzeka, gdy tylko widzi, 
że władza siarają się o umożliwienie 
mu jaknsjlepazej egzyatoneji 1 nie po- 
zostawisją go swemu tylko losowi. 


PALATUL AEAT Ba AAA GN AERO AE ARE WA OKA TY 


1 sli tentrulnej. 
„Jesienne Skrzypce” 


I. Surguczewa. 


Zmierzch „powodzenia* kobiety, 
tkany na porównawczej kanwie melan- 
cholii jesieni, stanowi tło, na jakiem 
rozgrywa się przepiękna sztuka Surgu- 
czewa, w mistrzowskiem tłomaczeniu 
Zeromskiego. Barbara, żone adwokata 
Ławrowe, kocha się — „nieszkodliwie*. 
Zresztą, w koledze męża, Baranowskim, 
a kocha się, zdawałoby się ze wzejem* 
nością. Lata jej wychodzą już poza 
ramy bohaterek Balzaca— Jesień życia 
stoi u progu jej buduaru i budzić po* 
czyna poważne refleksje. wrodzona 
uczciwość bierze górę nad uczuciem 
iw chwili, gdy anonim zdradza przed 
mężem jej „słabość“ do Barasowskie 
go—wyizeka się sukcesów miłosnych, 
à dla uspokcjenia męża, planuje mab 
zen:two swego platonicznego kochanka 
z córką“ Wierą, twierdząc, iż bywał 
on w ich domu jedynie dla Wiery i o 
świadczył zamier cżeniania się z ną. 
Sytuacja zostaje uratowaną —Baranow- 
ski godzi się z konieczności na projekt 
tego razłżeństwa, nie przeczuwejąc na 
razie, iż wkrótce oczaruje go wiosenna 
Wiera, a on sam zakocha sle w niej 
bez pamięci. Miłość Baranowskiego 
do Wiery steje się tregedją dla Barba- 
ty Jako rozumna jednak kobiete, po 
wybuchach żalu—godzi się z tym fak- 
tem, po rozmowie z mężem, który ma 
na tyle delikatności, iż wiedząc o tem, 
jakie uczucia nurtują w jej sercu—nia 
przeciwstawił się jej brutalnością I „sce 
nami*—s zwyciężył jedynie przygom: 
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nieniem, iż jesień życia ogarnia już |ej 
osobę i srebrzyć poczyna włosy na gło- 
wie... Mądry to był człowiek i zna 
duszę kobiety — która zwykle tak lubi 
czyn'ć „na przekór“: SŚwcjem postępo 
waniem nie wywołał jednak tego nie 
bezpieczeństwa i odniósł zwycięstwo. 
Młoda para wyjeżdża w podróż pośluł: 
ną pozostawiając Barbarę zupełnie po 
godzoną z losem, a Ławrowa uspoko 
jonego i uszczęśliwionego z rezultatów 
swych zabiegów nad „nawróceniem* 
żony. 

Sztuka cała wymaga koniecznie ed- 
powiednich nastrojów. Trzeba przyz- 
nać, że nastrój ten został stworzony, 
wyłącznie prawie dzięki koncertowej 
grze p. H Turczynowej, jako Barbary 
Ze swej bardzo trudnej roli potrefiła 
ona wydobyć to, co chciał autor i jego 
myśl zaintropretować nader oryginel- 
nie, a na swój sposób. Smiało można 
twierdzić, że powodzenie sztuki zależy 
głównie od interpratecji roli Barbary, 
co świadczy, iż p. Turczynowa odzna 
cza się wybitnemi zdolnościami sceni- 
cznemi i artystyczną intulcją. Miała 
stać s'ę osią, dokoła której toczy się ca- 
ła akcja i stała się nią naprawdę — 
miała stworzyć melencholję jesieni ży- 
cia pięknej kobiety i stworzyła ją na- 
der umiejętnie, a dyskretnie i z pełną 
dla siebie sympatją oczarowanego jej 
grą audytorjum. 


P. Świerkowska, kreująca role Wiery 
—splsała się bardzo dobrze. Kontrast 
dziecięcej jeszcze duszy z dojrzałością 
kobiety—wykwitłej nagle na tle świa: 
domości, iż matka jej kocha się w ko- 
chanym przez nią człowieku—został w 
grze p. Świerkowskiej silnie podkreślo- 
ny I oddaby z siłą, a mimo to z roz- 
brajającem rozrzewnieniem. Nie chełpi 
się faktem zwycięstwa radosnej wiosny 
nad smutną jesienią — na to jest zbyt 
szlachetna i zbyt rozumiejąca — (mimo 
niedoświadczenia życiowego) boleść 
metki I boleść... kobiety. Przez wydo 


bycie ze swej roli tego momentu- do- | 


wiodła p. Swierkowska że zrozumiała to, 
czego chciał autor sztuki i ioteligient 
nie myśl jego przeprowadziła. Dymitr 
Ławrow—w interpretacji p. Paska zro 
bił się iakiś nikły I gasł widocznie nie 
tylko die swego otoczenia na scenie, 
nie i dla publiczności Zdaje się, że 
rola ta była dla niego nieodpowiednią 
I powinien w przyszłości tego rodzaju 
ról wystrzegać się jak ognia. P. Kardeś, 
jako Wiktor, na ogół dobry—tylko źle 
ucharakteryzowany. Z dojrzałego czło 
wieka, zrobił się niedoświadczonym 
młodzieńcem, na czem straciła cała je: 
go rola. Na wyróżnienie zasługuje p. 


Gedroyć, jako „człowiek“. Stworzył typ 


doskonały—utrzymany we właściwych 

ramach. Reszta zespołu, grsjącego role 

apizodyczna trzymała się dobrze. 
Publiczność była zadowoloną ioklas 
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Nagrodzony dog. 
W Jellington w Anglji na tegorocz 


nej międzynarodowej wystawie psów 
uzyskał pierwszą nagrodę przed.tawio- 
ny na rycinię dog duński. 

EAD AOS: RDZA: CATE OOOO DEK O ACE I 


kiwsła sympatyczne „Kółko dramatycz 
ne” Klubu z pełnem uznaniem dla je 
go pracy I więcej niż dobrych chęci. 

Reżyserja p. Paska, bez zarzitu. 

P. Zipser, jako dekorator — chlubnie 
już zapisany w naszej pamięci—spiseł 
się i tym razem doskonale, dając de- 
koracje bardzo piękne i pomysłowe. 

Przeciągłe „naa* na widowni i oklas 
ki z chwilą podniesienia kurtyny w II 
akcie było dowodem, jak przyjęto pra- 
cę p. Zipsera. K. W. 


ode EA EE AE E o a iaa 
2 sull koncertowej. 

Występ St. Barcewicza 

| orkiestry 7 pp. Leg. 


U: adzony w zeszłym tygodn u, przez 
Dow 7 pp. Leg. na cele kultursino 


joświstowe pułku, Koncert należy uwa 
|żać za udatny ped każdym względem. 


Posteć sędziwego mistrza Barcewicza 
wywołała w audytorjum bardzo sympa 
tyczne wreżenie, uwydatnisjące się go 
rącymi, a szczerymi oklaskami, jakimi 
powitano koncertanta w chwili pojawie 
nia się jego na estardzie. Grał koncert 
e moll, op. 64 Mendelsohna, „Ballade 
i Polonez", op. 38 Vierxtempsa i „Cy- 
gańskie* pieśni, op. 20. Sarassatlego. 
We wszystkich tych utworach: podziwiać 
musiałem przedewszystkiem brylantową 
wprost technikę, której sędziwy wiek 
wirtuoza nie zdołał osłsbić, Oczywiście 
gra jego niema już tego polotu, jaki 
cechował ją za młodszych lat St. Bar- 
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cewicza i nosi na sobie cechy pewnej 
ociężałości, występującej na jaw zwłasz- 
cza w cantyleaie, w tempach „andante”. 
Tu już zawinił nielitościwy czas, nieszc:ę 
dzący nikcgo z nas śmiertelników, chc ć- 
byśmy skądinąd byli „rieś niertelni*. 
Zeto „allegra* wypacły doskonele — a 
„Steccata” mogą stanos ć istne cacko 
techniki skrzypcowej Publ czreść gwał 
townie domagrła sę nzddztków i otrzy 
mała je. Wystęe mistrza Bzrcewicza na 
długo zapisze się w naszej pamięci. 

Fkompenjowzł Dyr. Szle n dak — wprost 
cudownie, — a nader dyskretnie | u- 
miejętnie. 

Jesteśmy świadkami ciekawej ewclu- 
cji — rozgrywającej się w charakterze 
orkiestr dętych — koncertujących w zam- 
kniętych lokalach. Chcąc być szczerym 
— muszę dodrć, że nie jestem zwołen- 
nikiem produkcji iastrumertów blasza 
nych w sali Nie oznacza to, bym był 
uprzedzory, da tego rodzaju mutyki, 
sle nie mogę sięjakcś przyzwyczaić da 
tak obcych mi dotychczas dźwięków — 
rozbijających się po ścianach sali, pod 
czas, gdy na wolnem powietrzu płyną 
one spokojnie I równo i tu dopiero SĄ, 
zdaniem mojem, zdelne neleżycie od 
dać charakter danego utworu. Toteż z 
pewnem zaciekawieniem rozpocząłem 
słuchać produkcji dętej orkiestry 7 pp. 
Leg., występującej w komplecie, pod 
batutą Dyr. Szlendake, a to z uwagi 
na uwidocznioną w programie fantazję 
z op. „Straszny dwór” Moriuszki. 


Byłem poprostu cgromnie zacieka* 
aiony — jak wygląda ta fantazja, od: 
dena na instrumentach dętych — w zam* 
kniętem miejscu i jak jest ona zinstru. 
mentowana. Muszę tu podnieść, że Ko» 
nepasek wspaniale wprost umiał upo; 
rać się z dużą trudnością instrumenta- 
cji utworu, a orkiestra 7 pp Leg. wy- 
komala dzieło na ogół bez zarzutu By: 
ły wprawdzie drobne usterki, Jak n. p 
Kiks? w solo skrzydłówki na: wysok m 
tonie, lub zgubienie tempa przez picco: 
lo i klarnet w „arji z kurantami* — ala 
nadtem można: przejść do _ porrądku, 
gdyż wynagrodziło to sowicie wykona: 
nie piekne, dyskretne | nader umiejęt- 
nie, całości dzieła. Z dwóch uwertur 
Keller-Bsli „Lustspiel” francuskiej i wę 
gier skiej — wybrano tą pierwszą. | dobrze 
zrobiono gdyż druga zbyt już jest okle- 
pane. (lwerturę wykonano bardzo do- 
brze Z rzeczy lżejszych zagrano „Sen; 
Negra” (bardzo już oklepany) | „Ró; 
mans“ Czajkowskiego. % 

Publiczność darzyła orkiestrę | jej dy” 
rygente, p. dyr. Śzlendaka. gorącymi 
oklaskami. . i 

Walory p. Szlendaka, jako dyrygienta: 
orkiestry są wysokiej miary. Cechuje 
go zwłaszcza spokój I gruntowna zna- 
jomość partytury — co dowodzi jego: 
rzetelnej pracy. Poóstawienie orkiestry: 
na najwyższym możliwie: poziomie jest 


Ospamiały film obyczajowy 


Handlare ŻYWYM towarem 


Na pierwszy seans od godz. 5—7 wiecz. ceny biletów 
zniżone do połowy na wszystkie miejsca. 


Ważne kupony „Chełmskiego Kurjera Ilustrowanego" (kupon Ne 6). 
Dla osób wojskowych do sierżanta włącznie połowa ceny. 


Muzyka zastosowana do obrazu. 
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PORAD 
w Chełmie-Lub., Kopernika NE 18 (naprzeciw Sądu). 


Wojsko 
wych, Sądowych, Administracyjnych i wogóle do wszystkich urzędów i 
instytucji prywatnych: (pozwolenia na broń, dowody osobiste, paszporty 
zagraniczne, koncesje, poszukiwania osćb zaginionych, przesiedienia, usy- 


JÓZEFA SZARUNA 


Biuro załatwia: Podania, rekursy i prośby do władz 


nowienia, komorniane, majątkowe, spadkowe, rejestracje firm handlo 
wych i przemysłowych, przerachowanis wszelkich nśleżności przedwojen- 
nych i późniejszych, obliczanie i wpłaty wszelkiego rodzaju podatków 
i t. p.) Sprawy hipoteczne, serwitutowe i wogóle włościjańskie, kontrak: 
ty, umowy prywatne, wykupywanie patentów, przepisywanie na maszy: 
nach, oraz tłomeczenia z języków obcych, solidnie i po nader niskich 
cenach. Porady prawne udziela się bezpłatnie. 


Do łaskawej bacznej uwagi: Biuro załatwia przwne sprawy i 
zlecenia we wszystkich instytucjech Państwowych, autonomicznych i pry: 
watnych tak na całym terenie Rzeczypospolitej, jak i Anglj!, Francji, Nie 
mieć, Rosji i innych państw Europy, Ameryki, Afryki i Australji. 


€£0003000036660600088033530606030G08G093536600I3I7PMOGGZOCAO0IENGONNE 


ZAWIADOMIENIE. 


Podaje się do wiadomości Szan. Publiczności, że % diem 1l sty- 
cznia b. r. został uruchomiony 


WARSZTAT SLUSARSKO - MECHANICZNY 
w Chełmie przy ul. Lubelskiej No 63. 

Przyjmuje sią do reperacji maszyny do szycia i do pisania, mo 
tory różnych systemów, instalacje elektryczne, jak również wszelkie 
roboty w zakres Ślusarsko-mechaniczny wchodzące. 

Z poważaniem GOŁACKI I LUKSENBURG. 
0000000020000000000000003000500000000000000p) 


Dr. LUDWIK DANOWSKI 


Wojskowego N 2 w Chełmie 


b. at. ordynator Okręgowego Szpitala 


Specjalista chorób uszu, gardła i nosa, $ 


Oslediił się w Chełmie 
przy ul. Sienkiewicza Nt 16, — Przyjmuje od g. 9 — 12 i od 5—6. 
200000000000000000000000000000000000000200000020003000|8| 
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ZĘ — 


jego głównym przykazaniem. Rezultaty 
| tej pracy nad udoskonaleniem orkiastcy 
| — daja pełne rękojmię celowoś:i za 
|mierzeń dyr Szlendaka. 
Bylbyśmy bardzo radzi częścis| sły- 
|szeć produkcje muzyczne wybitnych 
solistów. jak również orkiestrowe. 
| Cóż, kiedy o nie w Chełmie tak ja- 
| koś ciężke!.. 

Js, osobiście wzdycham do orkie:try 
symfonicznej. 
| Zdale sle, że stworzenie tukiej orkie- 
|stry nie byłoby w Chełmie zbyt trudne. 
Trzeba tylko trochę dobrej woli i d> 
brych chęci. Czyż się tego u nas nie 
znajdzie? K. W. 


Występ „chóru ukraińskiego“. 


Z wszystkich rodzajów muzyki naj- 
| głębiej, najdobitciej przemawia do sze: 
rokich, nawet mniej muzykalnych mas 
—śpiew chórelny. Jest to zupełnie zro* 
zumizłe, gdyż zbudowany on jest nia 
na dźwięku sztucznym, lecz na boga: 
ctwie naturalnego ludzkiego głosu Gdy 
jeszcze stanie na estradzie zespół, jaki 
mieliśmy sposobność słyszeć w sali „Po 
lonji“ w dn 11 I 12 b. m. — to reguła 
powyższa stsje się regułą bez wyjątku. 
Całe przemienione w słuch audytorjum, 
chłonące, każdy ton, z rzadko gdzie 
kolwiek widccznem skupieniem — daje 
wymowne świadectwo, jak głębokie wra- 
żenia wywierały na nie produkcje chó- 
ru ukraińskiego. Gdy chodzi o ocenę 
czysto fachovą—to podkreślć muszę z 
naciskiem niesłychaną karność tak mę» 
skiego, jakoteż i mięszanego chóru. 
Spiewacy nle spuszczają oczu z dyry 
głenta ani na moment — nie ujdzie ich 
uwadze ani jeden ruch jego ręki i znak 
jego palców. Następnie podziwizć trze- 
ba długą i rzetelną pracę chóru, czego 
dowiódł — śpiswając z pamięci. Zasadni- 
czą wadą, nawet lepszych chórów — je:t 
brak u nich „crescenda* i „decrascen 
da*. Dlatego redziłbym posłuchezć, jak 
cudownie wprost przechodzi chór ukra- 


iński z „pianissime” na „fortissime“ I 
naodwrót, jak przepięknie cieniuje 
utwór! 


Cechuje go prócz tego nieskazite'na 
czystość tonu i duża muzykalność — co 
najdobitniej ujawnia się zwłaszcza w 
mocno  dysharmonicznych akordach. 
Wszystkie te walory wznoszą chór na 
wyżynę prawdziwego artyzmu, W gło: 
sach męskich przodują drugie basy, 
głębokie, dźwięczne i czyste, w żeń: 
skich alty, brzmiące niezwykle pięknie, 
zwłaszcza w rejestrach dolnych. Dyk- 
cja jest przez zespół cały pieczełowicie 
pielęgno : ana. Całość pod każdym wzglę- 
dem doskonała. 

Prograrmowi możnaby jedynie zarzu- 
cić zbyt jednostajne jego dobranie. 
Obracanie się długo na jednych i tych 
samych motywach, stanowi zawsze gru- 
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kane e załoszcze u mniej WYTWÓRNIA JERZEGO BUDZA 


muzykalnego audytorjum. Ckór ukrziń: 


ski niebezpieczeństwa tego się nie oba- Brześć n/B. Szeroka Ne 3. 
wia — albowiem jednostajność motywu | } RR ye > aii A GROM 
wynagradza sowicie interpretacją pieści, ZA GOTOWRĘ i NA RATY. ZA GOTÓWRĘ i NA RATY. 
zawsze świeżą i oryginalaą. Nie trzeba Bliższa wiadomość w Administracji „Ch. Kerjera Ilustr,“ ul. Lwowska 7. 


jednak zapominać, że nie wszyscy na | 
sali posiadają pewne konieczne przygo- | 


towanie sty ni aby to zgi PIERWSZY SKŁAD MEBLI 
Dyregient p. Kotko, góruje nad chó- | RC? © 
rem faktycznie. Z ruchów jego rąk nie WIEDEŃSKICH p f. à i 
mal czytać można to wszystko, co śpie CHEŁM, UL. KOLEJOWA XN: 66 
wacy powtarzają głosem. Żyje on, z. 5 : : 
zespołem  otaczającem go barwnem || Poleca Krzesła, fotele i garnitury salonowe 


półkolem, jednym oddechem, dlatego | 
panuje nad nim, a mimo to stanowi. 
sam w sobie iitegralną jego część. Ta | 


kie rezultaty osi ć że tylko je- | p 
e dz ze —wybit i sipian ai E w e. /[fe00000000000000000000006000000000000000000000000000000000[f 


eeo zdolność i ogromna | ŻARÓWKI, najlepsze] marki „OSRAM“ TEA 


Nie mogę pominąć estrady, obwxie- 
szonej wstrętną biudną dekoracja, tem (od 1.90 zł. do 2 zł. 10 gr.) 


jaskrawiej bljącą swą brzydotą w oczy, oraz przybory elektryczne i dzwonki sprzedajepo cenach konkurencyjnych 


że chór występuje w narodowych stro- 8 
jach. Czyż obcy koniecznie muszą ob L 
nosić po świecie „estetyczny“ wygląd ° 


naszych sal koncertowych? CHEŁM UL. LUBELSKA R 53. 


Publiczność gorąco oklaskiwała arty- 


a 
a 
stów | wprost niechętnie opuszczała su | |pfqgqg00000000000000000000000000000000000000000000000000000[] 
lẹ. Znowu muszę podkreślić charakte- 


rystyczny fakt, że wśród młodzieży poj 


Ceny konkurencyjne. — — Za gotówkę i na raty. 


narjlum Nauczyc. żeńskiem i męskiem, 
gdyż młodzież tych zakładów najlicz- 
niej zawsze odwiedza koncerty. Gdzież 
są uczniowie innych zakładów nauko- 
wych? K. W. 


szkolnej najpieczołowiciej widocznie jest Polecamy najprzedniejsze LIKIERU „Ef f M | N A" 


pielęgnowany kult dla muzyki w Semi 
Si „Sherry - brandy“, 


„Unikum“, 
„Prunelle“, 
„Allasche 
de Russie*, 
„Griotte*, 
„Pepperminth*, 


„St. Peter", 
(benedyktynka) 


Z WYDAWNICTW. 


Staraniem Sejmiku Hrubieszowskiego 
— ukazał się „Przegląd Hrubieszow- 
ski*— zawierający sprawozdanie z dzia- 
łalności Sejmiku Hrubieszowskiego od 
czasu powstania Państwa Polskiego, aż 
do końca 1925 r. Szczegółową recenzję 
umieścimy w następnym numerze na: 


szego pisma. etc. etc. 


j i słodkie wódki: 
| * „Wiśniowa* 
„Pomarańczowa”, 


* 
* * 


Staraniem Tow. Opieki nad Kresami 


zacznie wychodzić tygodnik „Straż nad f 
papur pod redakcją znanngo dzia- i i) 
acza społecznego i politycznego p. LĄ Ń ». 
prof Kanarowskiego, R „Miętowa“, 
i j „Kminkowa*, etc. 
prz i kj 
W szkole. r 


Ceny nader przystępne! 


? Wyroby nasze nie uste- 
pują pod względem jm 
( kości wyrobem zagrani- 
` gznym, od których są je“ 
dnak znacznie tańsze. 


A. DAUMAN i S-ka w Chełmie. 


FEMINA 
REKTYFIKACJA CHEŁMSKA 


TERE TWCK 


(Autentyczne). 


Nauczyciel: (wywołując ueznia) Po- 
wiedz mi od ezego pochodzi wyraz „hor- 
barz*. 

Uesson: (jednym tehom) Od herbaty, 
paula profesorze. 
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Zndmie siatkowe świąteczne do nagrody) OD U s” 


| w Lublinie 
Sp. z ogr. odp. 

Kupuje wszelkiego rodzaju ziemiopło 

| dy i paszę wprost od W.P. Producentów. 


w 


Płaci najwyższe ceny. 


I | 
ZE nazi | mA chin 
|a| S w 

zza nna 


ZD pm CHEŁM, ul. Sienkiewicza 15. 
OC YORRI RARE BO TIE RAKA RAAF OPO CAO 
„ABER "rei oder wAŚosz Luk 
jek KR, z kwadracików siatki, oznaczonej numerem 1, ma zasierać po KONKURENCJA 
ednej literze. 
Znaczenie tych liter 1) w pierwszych dwóch kwadracikach: pierwsza Żarówki od 1 zł 99. 
zgłoska wyrazu oznaczającego „Bóg po turecku“. || Dawn. „Technoelk*, Lubelska 70. 


2) w drugich dwóch: czynność fizjologiczna, 
3) w trzecich dwóch: przedmiot potrzebny w bartnictwie, 
4) w czwartych dwóch: zasadniczy ton w muzyce. 


. Tak ułożone litery poprzestawiać w siatce Nr. 2, w ten sposób, aby czy 
tañe po dwie w każdym rzędzie z góry na dół, dały ogólnie wszystkim znany 
wyraz, używany w czasie Świąt Wielkanocnych. 


Termin nadsyłania rozwiazań: do dnia 27 marca b.r., godz 12-ta w pol. Pracownia krawiecka 
Jako nagrodę za rozwiązanie pówyższego zadania przeznaczamy na święta: Na i 
1) 2 Butelki likieru Rektyf. Chełmskiej. męska amska 
2) 2 kg. kiełbasy. 
3) 5 kg. mąki pszennej. p. f. p; S A W l C K l 
4) 2 kg. cukru. Chełm, ul. Lubelska 60. 


UWAGA. Rozwiązanie należy wysłać tylko doł 

* co przy dołączeniu kuponu A PT. 

gdyż w przeciwnym ‘razie zostańą one z konkursu wyklūczone Najnowsze fasony, najtańsze ceny. 
Z materjałów własnych i powierzonych. 


K u p O N | gazmanacanzencancaonooncocwacą 


Najnowsze i najtańsze 
artykuły elektrotechniczne 


oraz BATERJE. 


[o 

a 

na zadanie u 

DO NAGRODY specjalista 

pa G W c h e 

| „Chełm. Rurjera liustrow." | ów ou 

* ul. Kopernika Ne 22 (naprzeciw 

Magistratu) 8 

Wyniki konkursu zostaną podane do wiadomości za pomocą ogłoszeń. KE przyjmuje od 8—10 rano i od 7—9 w. 

Rozdańłe nagród nastąpi w środę dnia 31 marca 1926 w lokalu Redakcji ABE 3 wag 
ojojojojejgofofolcjofoj: ofofofojniojofofofofojofn] 


-Lwowska 7. 


„ROLNIK Spół. Rol. Handlowa SPÓŁDZIELNIA KREDYTOWA 
„PRZEMYSŁ 


jw Chełmie, ul. Obłońska 18 (dom po - Sejmikowy). 
5 Chełm, ul. Lubelska 47. Tel. 32. 


Na nadchodzący sezon wiosenny poleca: © wdzięle pożyczek owwioisiwkowi: żel 


JOwies siewny „Rychlik“, „Sobieszyński* oryginalny i | odsiew oraz łatwia inkaso dokumentów na wszyst 
„wszelkiego rodzaju nasiona ogrodowe i warzywne. Sprzedajemy również kie miasta Polski i przyjmuje loka- 
gna kredyt: nawoży sztuczne jako to: Sól potasową, Superfosfat, Azot- Iy ne: dogodnie PWS" 

niak kainit. i Saletrę amonową. AJGNCOQOGOGNINSGSIOSASUSUNANASŃ 


sroda kacovrow | 
Ś 


z? 
śRotnićy kupujcie nasiona i nawozy tylko w swojej Spółdzielni NEI ory na skrzypcach i mandolinie udziela 
i zapisujcie się na udziałowców. Udział wynosi Zł. 25. ‘Ba pod gwarancją rutynowany nauczyciel. Bliż- 


'sza wiadomość w Zakładzie fryzjerskim „Hl- 


C KA ORO a E |giena' ul. Lubelska 73 (dom p Świderskiego 


m aesae aeee a e 
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